
 

 
JÓZEFA PRSUDSKIEGO

w Krakowie

Wypowiedź p. Fryderyka Scholza na zebraniu Komitetu Opieki nad

Kopcem J.PiZsudskiego /przy Towarzystwie Miłośników Historii i

Zabytków Krakowa/ w dniu 10.12.1986r.

Chciałem w imieniu nie tylko własnym, ale znacznej, mam wra-

żenie, grupy członków wyrazić, z całym poczuciem odpowiedzial=

naszego Tewarzystwa nie mozemy zask-

 

ności, że decyzji Wy

ceptować i nie możemy się z nią absolutnie zgodzić. Bądziemy

walczyli wszystkimi legalnymi i dopuszczalnymi środkami, stoją-

cymi nam do dyspozycji, o zmianę tych decyzji, rezem z odwoła=

niem się do opinii publicznej.

Uważaz, że dzieje się tutaj jakaś jaskrawa krzywda człowie-

kowi, który całe swoje życie i całą swoją energię poświęcił Ko-

miłetowi i chyba nikt i z obecnych tutaj, i z nieobecnych, nie

może powiedzieć, że zrobił dla Komitetu więcej niż Prezes Wek-

smundzki, Poza tym nie widzę żadnej przyczyny, która by uspra-

więdliwiasła wykluczenie Pana Waksmundzkiego z Towarzystwa. Nie

widzę najmniejszej przyczyny ! Prowadził Komitet naprawdę z ca-

Zym poświęceniem i dobrze. Najlepszym dowodem jest to, co Ko-

mitet zrobił w ciągu ostatniego roku na Kopcu.

Nie tak dawno postawione były zarzuty, że Komitet de

piec. Spowodoważo to nawet utworzenie specjalnej komisji To-

  stuje

przystwa. Dzisiaj się już tych zarzutów nie podnosi z żadnej

strony. Dlaczego się ich nie podnosi 7 Bo wystarczy iść na Ko-

piec i zobaczyć, jak dzisiaj Kopiec wygląda. My członkowie Ko-

mitetu pod kierownictwem Pona Waksmgnćzkiege wykonaliśmy w tym

można ocenić na milion zło-

 

roku pracę,którą wg lekkiego szacunku

tych. I stwierdzam z całą stanowczością, że to pismo z przed ro-

ku, które zostało skierowane de Wydziału o dewastacji Kopca by-

s du w brad.s

 

Хо napisane w złej wierze, w celu wprowadzeni

sc : до ale sp    

  

 

Bo piszący to pisme, zda

nięcie się kilkudziesięci

juniejszej mierze w

 

nas dewastowany. Bo

 



 

  

 

ny zrobili w. przeciągu &

 

  

  

 

ch fachowców pod kiero

loga p. Rytlewskiego, inżyńżerów leśników p. Bitkę i

o

p. Kaczkowskiego. Wspomaga nas także, i bardzo pozytywnie wyraził

gię o sposobie prowadzehia naszych prac prof. Politechniki Datka.

est jedna forma zarzutów. Stwierdzam i te nie tylko w imieniu

 

nym. że drugich zarzutów, które postawiono Panu Waksziandzkiemu

ут, & з .

 

nie da się udowednić w ten sposób, jak zarzuty odnośnie Kpca. Są

% -które w naszej rzeczywistości jest i trudno udowodnić,

a jeszrue trudniej się przed nimi obronić. Trzeba pamiętać o tym,

we wszystkich cywilizowanych społeczeń-

 

że wg zasady obo:

twach - winę trzeba udowodnić, a nie narzucać oskarżonemu, żeby

  . W moim osobistym przekonaniu i nie tyl-

p

a

udowodnił s

k

 

o moim, bardzo wiel lości członków, zarzuty przeciwko Panu

My mamy dużą wprawę i mamy dobrą pa-   mundzkiemu są s

 

mięć e tym, ile w Pol jennej było takich procesów, było ta-

o¥ wiadkowie, którzy przysięgali,umkich zarzutów i zewsze znaleźli si

którzy podpisywali się, którzyskładali oświadczenia... Ile ludzi

  skazano na ie, A to, ce się działo przeciwko

Panu Waksmundzkiemu miało wybitną, wybitną postać nagonki zergani--

zowanej przez kilka osśb„pfzeciwkc Niemu. Nie chcę już wracać do

eré na tej pods

tych wszystkich spraw. W każdym bądź razie, ja tylko powtarzam raz

jeszcze, że nie możemy uznać tej b. niesprawiedliwej i niezgodnej

z naszym poczuciem prawa decyzji Wydziału. Jest powiedziane w Sta-

tucie, że Wydział powołuje prezydium i przewodniczącego na podsta-

wie konsultacji - po konsultacji z członkami. Czy trzeba większej

konsultacji, jak trzykrotne głosowanie, niemal jednogzośne za Pre-

zesem Wskemundzkim 7 Czy potrzeba jeszcze jakiejś dalszej konsulta-

cji ? Nad tym Wydział przeszedł zupełnie do porządku dziennego -

uważa, że wszystkie głosy tych 100 przeszło członków można zlekce-

ważyć - odsunąć je. Dlatego nie możemy się z tym zgodzić. I proszę

tych Kolegów, którzy salidafyzują się z moim wystąpieniem i moim

stanowiskiem o opuszczenie tej sali !
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Glęboke wstrząśnięci rozwojem sytu:

 

się Komitet Opieki nad Kopcem J. z

zwrócić uwagę na niektóre aspekty patolcrii d:

 

Wierząc w rozwagę Władz Towarz stwa Miłosników . mii 4 - го-

Кбу Кгакста піе реде1іблу жслебтіс i

dzialneści i kultury działania, j.   

z ich braku. Ponieważ jednak Komitet i jego leca

 

lazły się w ostrym konflikcjis z Wydziałem Towarzystwa

 

jesteśmy podzielić się na cymi refleksjami, gdyż z

 

nizacja społeczna.  może się zetknąć każda €*

Rzecz dotyczy tzw."po. >

w «umiaru szerszym, obejmuącym nie tylks jednostki, lecz wpre-

 

wania na czarownice", tym 

wadzejącym zamęt wśród wszystkich ludzi pracujących dla dobra

jakiej. olwiek idei. Można zauważyć w naszym iu spcłeczważy у

 

  cie zaan

 

wną prawidłowość - z chwilą, „Jy ktoś wykszu

żowanie i zaczyna być skutecze jeze działanie,

 

staje „„atakoweny. Dużo zsleży"od jego cdperne

als zawsze edbije się te na dzis'slneści.

a stosunku de Komi'ctu próbcwane wie."

 

Zarzuty rzekoroj Kopce na Sowińcu 

 

m.in. błędy sZtuki Tyzep>

 

wWiaji, urządzać wizje lokalne z udział   naukowców,

 

eieil wiedz, itd., aby pokazać bęzpodetawność tych pomówień.

  Nikt się nie zastanawiał (le czrsu, zdrowie i wów kosztc

 

listy pisane przez ludzi e ambic son. Niki nie ru-

 

ić za pr zynie-siał udowaćniać prawdziweści zarzutów ani przepr

 

      

  

   

ne krzywdy moralne ludziom, którzy poo i>cają swój czas na p

przy cdnowie Zabytku - Ozentarza, a w nogrc sz tysają g pe-

dobnymi etakemi.

Niefrasobliweść Władz Towarzystwa spowodo ic-

łań, tym razem - be łatwiej, czie s personal 1 e

detycz z en zasłużonego dzia/ac?. t his 14

1 і la m. Krakews n

ézenego za społecznikowskie pasje - sy 10 в zerst

,i anoninów by zaczęto patrzeć na Niego, jek r ali e-

stepeg. Jerże znamy rechanir ес 1

się veina tylko Ponu Prezest TUHAEKR, ktüry. je) zł: ewlotiy

człowiek stejący na czele Towarzystwa z 90-lctni toriq, potre-

fi wypowiedzieć następujące słowa: Nie podzie. e że

ciężar dcwodu spoczywa na oskarź: с" l e nik  
z osób odpowiedzialnych za lcsv Iewarzystwa : zostanewi) się

LES



nad kuiturą ataków i te w dodatku, gdy auterami są ludzie, którzy

odeszki z Kogi tetu niezsdeweleni wprowadzenymi obestrzeniemi w za-

kresie Hyszypl‘ finansowej i formalno-prawnej. Znamienne jest

  
1 e votum nieufności w stosunku de Prezesa Tow.,

który z odczuciu zaognił sytuację i spowodował fakty-

czny rozłam w tok scownym Tewarzystwie. Dziś broniąc się każdy

z p każda skórga w sprawie naprawienia uchybień formal-

nc-prawnych i sytuacji, traktowana jest jako obraza osebista Рге-

zesa Tewerzystwa. Efektem jest usunięcie z Tow. dwóch zasłużcnych

fl21a1<L?y, którzy od lot stali na stroży formalnych działań Komi-

tetu.

Jest te wynik rezbijackiej akcji ludzi, których całym doreb-

kiem ostatnich paru lat jest stos pism zawierających mniej lub

ej perfidne oszczerstwa. Jest to też, niestety, wynik uleg-

   

bardzi

łości Pana Prczess i Aładz Towarzystwa. W tej ostatniej kwestii
 

jest te tymbarcziej przykre, bo dotyczy te wielkich auterytetéw

naukcwych, wspaniałych fachowców w sweich dziedzinach. Niestety, ;

poktgrza sig stare praew@a, te ludzie o wielkich umyszach nie zaw-

sze % Enbie umiejetnosci oreanizaterskie.

Podkreślić należy, że Komitet nasz, który liczy ek. 150 człon=

ków zrzesza w swoićh szcregach najstarszych żołnierzy Legicnów Pol-

ia 1999, ugrupcwań partyzanckich z ckresuskich, Żołnierzy wrz  

 

II wojny świ ej oraz wielu ludzi ciężko doświadczonych w czasie

ia, którzy swóim przykładem dawali zawsze Świadectwo   swejego 2

prowdzie. Wzi6 w naszej pracy przy odncwie Kepca uczestniczy rów-

nież wiele osób nie będących członkami Komitetu. Zawsze podkreśla-

 

my, że ni nas nasza praca, be taki jest nasz cel. Ale jak dłu-

go...? Koszty społeczne takiej sytuacji są , niestety bardzo wyso-

 

kie - zmęczenie, niechęć de wszelkiej pozytecznej działalnościC

Dlatego zwrscsmy się z niniejszymi przemyśleniami do Wszystkich

  
w obronie szacunku dla tych, którzy swoją pracą

ie@ udowodnili wyższość moralną nad ludźmi sze-

 rzącymi tylko zamęt, licząc na pomec, zrozumienie, jek również i

wesprzeć nasze wysiłki. * |
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Spra‘wazdanie z
z war's-emule planowych rebót renowącyjnych na Eopou Jk

na Sowificu sn rok 4986
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14 ; Wycinanie odrostow krzew$w a pore skarp» Ima { p 41.960 .
Re ; budowa profili w zboczu skarp, " ' poste q 20. 1 48

i zanie stopni oporewych w skarpie o wym.50x50 t : 1
R mi kate IIIs % » Img-' t 796 1 478

' ; Ręczne eEspojenie ziemi kate III, := 1 345 1 249
5. , ре skarpy и ® 1 290 1 92

' Ręczne prectransportowanie zieni wyciągiem 1
1 z adunkioms I no 1 53 157

7» | Wypełnienie ziemią ubytków stoku skarpy z przemieszczeniem! !
! rozisdewsnej ziemi.,formewanign skarpy 4 ublcions !" 1.

.

343 -.! 249
«! Wykonanie pali z ich wbiciem na głębo CO сл. 15 x в 1
" ! i fassynowaniens I sztę T 795 |_! * 959

94 | Wykonanie koryta w zboczu skargy 60220 z ulefeniom I 1 I .
| płyt betonowych 4 speinovaniens 1 45 1 . 49| Przetransportowanie płyt po zboczu skarpye 1 tons g 813 _; 3,8

- | Ręczne przetrańsportowarie źwisu i plasku do robót g - p" 1
~ ; odwadniających. E ; tone

-

q Ba

^

1 19,8
| Ręczne ścinanie chwastów i trow z całości powa f 2 r z p >
p p kopone + 7. pm 1 = p 41,860
¥ manie wykopu kanalizgoyJnege glebokofci Zmbe' t x" 4 1
| w ziemi kate IIIg --/ и ---» 76

is | Ułożenie rur betonowych na podsypce źwirowej 1 \ H 1
; zo speinevenions 09, In?“ p « M 69

7% | Zasypanie wykopu kanalizacyjnego z ubiciem m - 76
б, j Wykonanie studzionek rewizyjnych kanalizacji i sat 1

o wymiarach 100x00x200 z bałonue - !szte ! »

_

! 3
- | Przygotowanie wnętrza ścian i sufitów pavilénu 1 1 I

! połegcjącym na roperacji i przetłarciu tynkus I n2 I = i 134
487 | z acja zaciokow sufitu farbą podkładową« uo 1 = в 16

« ! Szpachlowanie ścian i sufitów gipsem, z Ad 1 = 1 434
< | Poralowanie fcian i sufitow farbą klojouretraykretni@ 1 = 1 434
» ! gruntowanie ścian pokostoms - $ "n 1 *.- i 48

1 tne pozalowanie éoian farbą olejną« 1" 1 = 1 48i ranie ścian T g 9 St a helt al. 18%0 skrzydeł drzwiowych blachą ocynkowaną; 1 sat-f 1 = I ва
pokrycla papowege pawilonu lepikiem pm 1 « 1 130
torowiska rynnowege z-desek.do transperty | 1 1

zkion kolebowyne ; mbe

-

ą = p 25

na rek 4987 przyjmuje się na pozienle wykónastwa roku 1986 z pominięcic:
cyjnych A -robót malarskich przy pawilonice

V = Prezes €/2, Technicznych
их..
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